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Kurs społeczny we Lwowie.
Powszechne a słuszne zapanowało dziś przekona

nie, że przeżywamy przełomową chwilę, która na długie 
lata zadecyduje o losach naszego narodu. Pod naciskiem 
coraz gorętszej akcyi żywiołów skrajnych i antyspołecz
nych, wobec bezustannie wzrastającej doniosłości dla 
życia publicznego szerokich warstw ludowych, w wielu 
kierunkach nie dość uświadomionych lub co gorsza na 
błędne sprowadzonych tory — zrozumieli jaż wszyscy, 
że potrzeba nam usilnej i wytrwałej pracy społecznej, 
ażeby odwrócić grożące niebezpieczeństwo społecznego 
rozkładu.

Chodzi teraz o to, w jaki sposób zabrać się do tej 
pracy społecznej. Ogólne narzekanie na brak ludzi, jakie 
się wciąż słyszy, nie oznacza wcale, jakoby nie było 
chętnych do akcyi socyalnej, ale raczej i przedewszyst- 
kiem, że nie mamy ludzi z tą sprawą praktycznie obe
znanych.

Poważne głosy ankiety o teraźniejszych zadaniach 
katolicyzmu w Polsce lwią część pracy społecznej skła
dają na barki duchowieństwa. Kapłani tylko cieszyć się 
mogą z tego, bo to dowód ich znaczenia. Bez przesady 
też powiedzieć możemy, że w tej pracy społecznej du
chowieństwo polskie już i dzisiaj nie ostatnie zajmuje 
miejsce. Ale i tu szczerym chęciom najczęściej to samo 
'•rugę zachuuzi pytanie, jak robić, w jaki sposób zaorać 
się do tej pracy. Dla braku praktycznych wiadomości 
o sposobach i taktyce dzisiejszej pracy społecznej zmar
nowało się już u nas wiele sił i ofiar, popełniono wiele 
błędów. Gwałtowna tedy okazuje się potrzeba prakty
cznego kursu akcyi społecznej. Myśl tę podjął i pragnie 
urzeczywistnić Lwowski Komitet dyecezyalny Związku 
katolicko-społecznego, urządzając taki Kurs społeczny 
we Lwowie w dniach 5. 6. 7. 8. czerwca b. r.

K urs ten urządzony pod protektoratem J E . ks. arcy
biskupa B.lczewskiego w pierwszym rzędzie przezna
czony jest dla kapłanów wszystkich dyecezyi. Z ludzi 
świeckich tylko ci mogą z niego korzystać, którzy chcą 
czynny brać udział w organizacyi i akcyi społecznej.

Tematy kursu, jak program wskzuje, nie obejmują 
nawet w głównych zarysach całej kwestyi socyalnej. 
Komitetowi kursu nie chodziło bowiem o naukowe pod
stawy dzisiejszej socyologii, bo o tern traktują osobne 
dzieła. K urs obecny ma na celu praktyczne omówienie 
tych zagadnień z kwestyi społecznej, które w naszem 
społeczeństwie dziś są najaktualniejsze.

N a prelegentów zaproszono ludzi nauki i znanych 
z praktycznej działaluośei na polu społecznem.

Czas kursu może nie wszystkim uczestnikom będzie 
dogadzał; jednakże Kom itet uwzględniając różne prze
szkody w innej porze roku, nie mógł znaleźć dni odpo
wiedniejszych.

Kurs rozpocznie się we wtorek, dnia 5. czerwca 
b. r. o godzinie 4. popołudniu a odbywać się będzie 
w sali Kasyna miejskiego ul. Akademicka.

Wstęp jest płatny po 5. koron od osoby za cały 
czas trwania kursu.

Część księży znajdzie bezpłatne pomieszczenie u 
braci kapłanów we Lwowie. Inni zamieszkać muszą 
w hotelach. Komitet postara się dla nich o możliwe 
ulgi i zapewnienie pokoi, o które teraz w hotelach do 
syć trudno.

Zgłaszać się należy najpóźniej do 25. maja pod 
adresem : Komitet dyecezyalny Związku katolickiego 
społecznego we Lwowie ul. Wałowa 31.

Równocześnie należy przesłać opłatę wstępną w kwo
cie 5, koron. Każdy z uczestników otrzyma przed 1. 
czerwca kartę uczestnictwa, drukowane krótkie streszcze
nie wykładów z wnioskam i uwiadomienie co do po
mieszkania.

Kto z uczestników z miówi sobie na własną rękę 
pomieszkanie w hotelu u znajomych, niech nad
mieni o tern przy zgłoszeniu.

Prócz wymienionych prelegentów w programie wy
kładów obiecało swój udział w Kursie także profesor 
dr. J ó z e f  Milewski i kilku innych profesorów uniwersy
tetu i politechniki.

Imieniem Komitetu Z w iązku  ka ło l icko-społeczn ego  
w e  L w o w ie .

Ks. Zygmunt Lenkiewicz.

Ze sejmiku relacyjnego
p o s ła  dr. F ranc iszka  Tom aszew skiego .

Ciąg dalszy.

Niezależnie od udziału w tych obradach rozpo
czął Wydział kraj. rokowania z rządem celem zape
wnienia skarbowi krajowemu po r. l$10. dochodu pły
nącego dziś z prawa propinacyi.

Rezultatem tych rokowań było oświadczenie rzą
du, że gotów jest przyznać krajowi prawo poboru opłat

szynkarskich przewidziane w ustawie kraj. a  znieśieifiu 
prawa propinacyi z dnia 22. kwietnia 1889.

Wydział kraj. doszedł do przekonania, że zapro
wadzenie opłat szynkarskich chociażby wysokieh, nie za
pewni krajowi tego dochodu, jaki prawo propinacyi 
niesie, a nadto opłaty te same nie zabezpieczą skarbo
wi krajowemu na szereg następnych lat takich docho
dów, któreby uchroniły od podwyższenia dodatków do
podatków lub od zaciągania pożyczek. Okazało się, że
środkiem prowadzącym do tego celu byłoby obok za
prowadzenia opłat szynkarskich — podwyższenie pobiera
nej opłaty od piwa. Wynikiem porozumienia się z rzą
dem był projekt ustawy, który Wydział kraj. Sejmowi 
przedłożył a który stał się ustawą.

Zasadnicze postanowienia ustawy są następujące: 
1) od 1. stycznia 1911. do 31. grudnia 1920. będą 
pobierane opłaty szynkarskie w wysokości co najmniej
7. milionów rocznie; 2) opłatę krajową od piwa pod
wyższy się na ten sam okres czasu (z wyjątkiem miast 
Lwowa i Krakowa) na 8. kor. od hektolitra i 3) Mia
stom, którym przysługuje wyłączne prawo propinacyi 
do końca r. 1910. przekazywaną będzie kw. 2*1, milio
na koron, której rozdział nastąpi według osobnego 
klucza.

Efekt finansowy opłat od piwa od r. 1911. wy
niesie w przybliżeniu około 8 ‘b milionów.

W kwestyi, czy podwyższenie opłaty od piwa do
8. k. nie wpłynie na przemysł browarniany ujemnie, 
zdania są podzielone. W edług zdania Wydziału kraj. 
od r. 1911. nastąpi wzrost konsumcyi a to wskutek 
zniżenia opłat szynkarskich od piwa. Z innych nato
miast stron podnoszą, że wskutek wymiaru jednakowej
opłaty na piwa zwyczajne i luksusowe małe browary 
tylko w takim razie będą się mogły utrzymać, jeżeli 
podniosą technikę swych wyrobów. Obecnie jest kon- 
sumeya piwa u nas w kraju bardzo mała. W  Ozecbach 
wypada na głowę 120. litrów, w Bawaryi 225. a u nas 
tylko 18.

Obciążenie na piwie będzie znaczne, ogółem opła
ty na 1, bl. wynosić będą 12. koron, które przy pro- 
dukcyi lekkiego piwa spowodować by musiały stano
wczo zmniejszenie się konsumcyi.

Bardzo ważnym dla miast był artykuł I I I .  usta
wy, o który posłowie z miast musieli zacięte staczać 
walki. Proponowana pierwotnie przez Wydział kraj. 
wysokość odszkodowania miast w kw. 1 j2 milionów 
kor. jako wysoce miasto krzywdząca — pod żadnym wa-

Ur. K . Szulc.

Znaczenie geograficznego położenia 
w dziejach narodu.

(Ciąg dalszy.)
Po kilka kroć nastręczała się jeszcze Polsce spo

sobność urzeczywistnienia zamiarów Chrobrego i dotar
cia do brzegów Adryatyku i niższej Elby. Za Jagiełły, 
kiedy Hussyci ofiarowali koronę czeską wraz ze Szląs- 
kiem i Luzacyą, za Władysława Jagiellończyka, którzy 
z polską i litewską mogli pozyskać i zabezpieczyć sobie 
czeską i węgierską koronę, jakoteż za Stefana Batorego i 
za Zygmunta Wazy, którzy z koroną polską tnogli połą
czyć koronę moskiewską, a ten ostatni nawet ze szwedzką, 
mającą posiadłości nad całein Pomorzem bałtycldem. 
Wszyscy ci monarchowie, ich mężowie stanu i współcze
sna im opinia publiczna społeczeństwa naszego poświęcała 
interesa narodowe dla interesów kościoła a raczej dla 
uległości papieżowi i nie umiała Skorzystać z wybornej a 
rzadkiej sposobności odzyskania ważnych i niezbędnych 
stanowisk i granic naturalnych, utworzenia unii ludów 
pokrewieństwem, położeniem geograficznem, siedzibami 
swojemi, względami bezpieczeństwa i pomyślności do 
zjednoczenia przeznaczonych.

Polski zadaniem było łączyć wszystkie narody równin 
podbiegunowych, jako „równych z równymi", „wolnych 
z wolnymi", zostawiając im ich narodowości, wyznanie 
i autonomię. Tymczasem Polska albo nie chcąc ioh ze 
Sobą łączyć dla innego wyznania, albo narzucając im

swoje, przeniewierzyła się swojej misyi i dlatego roz
szarpaną została przez te same narody, które od sie
bie odpchnęla. Zresztą do utworzenia i utrzymania unii 
wszystkich ludów równin podbiegunownch rząd polski 
zbyt był słabym i zbyt krótko widzącym.

VI.
W najnowszych dopiero czasach pojawił się zmysł 

i pojęcie tej sytuacyi. Rząd i naród rosyjski zawdzięcza, 
pomimo swych licznych wad i przewrotności, rozległe 
swoje posiadłości i swoje znaczenie w świecie, swoją 
wziętość w Słowiańszczyźnie tej okoliczności, że spostrzegł 
i pojął ważność i konieczność zajęcia całej płaszczyzny 
podbiegunowej starego świata, połączenia wszystkich lu
dów słowiańskich w jedną rzeszę i dotarcia do ujść 
rzek słowiańskich, wybrzeży mórz otwartych i granic 
bezpiecznych i naturalnych. Nie można mieć natural
niejszych i bezpieczniejszych granic, jak niemi są na 
północ morze Lodowate a na wschód Ocean Spokojny, 
od którego tylko ujściem rzeki Amur wnijście w głąb 
kraju jest przystępne. Lecz i to jest zasłonięte i za
bezpieczone wyspą Sachalin. Reszta wybrzeży morza 
Spokojnego jest najeżona i zabezpieczona długim i wy
sokim grzbietem gór ciągnących się od morza Lodowa
tego aż do morza Żółtego. N a południe stara się Rosya 
przez zajęcie Persyi i Turcyi dotrzeć aż do morza A rab
skiego. zatoki Perskiej i morza Śródziemnego. Górzyste 
wybrzeża tych mórz czynią wnętrze kraju od tej strony 
także całkiem nieprzystępnem. W stronę zachodnią 
8łara się Rosya zająć wszystkie kraje dziś i niegdyś 
słowiańskie, a więc Austryę i połowę Rusi aż po Adrya- 
tyk Las czeski, czyli Szuinawy i rzekę Elbę, gdzie

Alpy, Inn i E lba nadzwyczaj obronną stanowią granicę, 
tak, że olbrzymią przestrzeń pomiędzy Oceanem Lodo
watym i Indyjskim, Spokojnym i morzami Adryatyckiem 
i Północnem ledwie od zachodu dolinami Dunaju i Sali 
nieco przystępniejszą się okazuje, lecz i te doliny za- 
pomocą fortec można uczynić niezdobytemi.

Obronność granic jest dla każdego narodu i pań 
stwa jedną z najważniejszych rzeczy, a miaonowicie dla 
ludów słowiańskich. Dla braku tych granic stali się oni 
i byli przez wieki niewolnikami innych ludów, narodem 
Sklawów i Serwów. Ale powyższe granice byłyby z in
nego względu jeszcze ważniejsze, a mianowicie z tego, 
że lubo najobronniejsze w świecie, przypierałyby prze
cież na wszystkie strony do mórz całkiem otwartych. 
W tedy to dopiero wydostałaby się ludność słowiańska 
z ciemnicy na słońce, ż dotychczasowego swego więzie
nia na wolne powietrze, wtedy to dopiero przez swo
bodny ruch, stosunki i ciągłą komunikacyę i handel ze 
wszystkimi narodami świata nabrałaby czerstwej cery, 
żywotnych sił, wszeebstrouego i praktycznego usposo
bienia i pierwszorzędnego znaczenia. W  innej rozprawie 
wykazałem, że kraje słowiańskie są powołane w skutek 
kanału Suezkiego (i kaspijsko-czarnomorskiego), jakoteż 
kolei europejsko-azyatyckicb pośredniczyć w handlu 
orjentalnym, w handlu świata, któremu wszystkie z kolei 
narody kuli ziemskiej zawdzięczają swoją zamożność, swój 
przemysł, swoją oświatę, swoją potęgę, doczasową prze
wagę i przewodnictwo w świecie.

HANDEL TOW AROW  mieszanych i delikatesów 
Znane wina z dobroci,
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runkiem przyjętą być nie mogła, więc gdy posłowie z in
nych kuryi na podwyższenie odszkodowania zgodzić się 
nie chcieli, zmuszeni byli posłowie miast chwycić 
się energiczniejszego środka obrony, którym było oświad
czenie co do złożenia mandatów poselskich. Środek ten 
okazał się też istotnie skutecznym, gdyż podwyższenie 
do kw. 2 \ .  mil. kor. zostało uchwalone. — P . Poseł 
omawiał następnie sposób wymiaru opłat szynkarskich 
przez osobne komisye szacunkowe, które dla każdego 
powiatu poi. składać się będą z 4. członków i starosty 
jako przewodniczącego. Dwóch członków mianować bę
dzie Namiestnik a dwóch Wydział krajowy. Oprócz 
tego utworzona będzie komisya apelacyjna złożona z 10. 
członków pod przewodnictwem Marszałka kraj. i tak 4. 
członków wyznaczy Namiestnik, 4. Wydział kraj. a 2. 
Prezydent wyż. sądu kraj. we Lwowie. (O. d. n.)

Dział gospodarczy.
Z  Towarzystwa gospodarskiego. Urządzona w dniach 

6., 7. i 8. b. m. we Lwowie wystawa targowo-hodo- 
wlana wykazała olbrzymi postęp, jaki dokonał się w kraju 
naszym w przeciągu lat 12. (od wystawy krajowej w r. 
1894.) pod względem podniesienia się chowu bydła i 
nierogacizny w ogólności, jakoteż pod względem ujedno
stajnienia i uszlachetnienia ras, dzięki energii i staran
ności hodowców, którzy kierowali się przykładem, za
chętą i wskazówkami Komitetu Towarzystwa.

Przeszło 500. sztuk z gospodarstw większych i 250 
sztuk ze stajen włościańskich stanęło do popisu, któ
rego rezultatem było chlubne i zaszytne odznaczenie 
się naszych wielko i małorolnych gospodarzy w kierunku 
intenzywnej i rozumnej pracy na polu jednego z naj
ważniejszych działów gospodarstwa krajowego.

Najbardziej pocieszający objaw postępu uwydatnił 
się w dziale chowu bydła włościańskiego, gdyż przeszło 
100. wystawców włościan i przeszło 250. sztuk bydła 
ich chowu, wskazywało jak najwyraźniej, że akcya To
warzystwa gospodarskiego nietylko pod względem eko
nomicznym, ale także i pod względem społecznym do
niosłym pochlubić się może sukcesem.

Silne i miłe wrażenie, jakie odnosił każdy po 
zwiedzeniu tej wspaniałej wystawy, określa pięknie i wy
raziście autor artykułu wstępnego w numerze 20. „Rol
nika" dr. J a n  Paygert w następnych słowach:

„Praca około ekonomicznego podniesienia kraju 
winna być łącznikiem między dworem a chatą, łączni
kiem między polską a ruską ludnością kraju, bo Tow. 
gospod. nigdy nie kierowało się ani klasami, ani naro- 
dowemi sympatyami, a tylko dobro kraju i jego całej 
ludności miało na oku. Z  żywą i serdeczną radością 
zauważyć było można, że rolnicy-włościanie, tak Polacy, 
jak i Rusini, jak nawet potomkowie niemieckich kolo
nistów odczuli prawdę powyższych słów i bijące od nich 
ciepło. Przebieg wystawy i pojedyncze jej momenta 
niechaj będą nam pociechą, że nie wszystkie węzły 
między polskim dworem a polską i ruską chatą zerwane 
— niech nam będą wskazówką na jakiej drodze, jakimi 
środkami nowych ogniw szukać a istniejące spajać i 
utrwalać.

N a tej drodze ludzie dobrej woli i dobrej wiary 
muszą ostatecznie pokonać tych, co tylko w krzyku pracą 
widzą, a tylko w rozdwojeniu cel upatrują. Rozumne 
i praktyczne włościańswo tak polskie, jak ruskie poj
muje już dziś w swych dojrzalszych jednostkach, a da 
Bóg pozna z czasem w całym swym ogóle, że nie ha
łaśliwe zgromadzenia, ani burzliwe rozprawy, lecz cicha 
powolna, ale wytrwała i konsekwentna praca stworzy 
podstawę dobrobytu — a pojąwszy to, zrozumie w swym 
ogóle, jak dziś rozumują już liczne jednostki, kto mu 
w tej pracy jest wzorem i przewodnikiem, a kto go od 
niej dla własnej ambicyi i dla własnych celów odwraca".

Wśród członków Oddziału Samborskiego zainte
resowanie się wystawą hodowlaną we Lwowie nie było 
wielkie a szkoda, bo przecież poniesione trudy opłacić 
się były mogły sowicie, zwłaszcza, że i z naszego okręgu 
wysłać byli mogli włościanie piękne okazy bydła raso
wego, za które wypłaconoby im z pewnością premie 
po 100. i 200 koron.

Z  Członków Samborskiego Oddziału zwiedzali wy
stawę targową w dniu 8. maja pod przewodnictwem 
sekretarza Oddziału p. p.: Franciszek Niklewicz, Jan  
Ziemniak i Franciszek Ziemniak.

Korespondencye
Rady Oddziału Sam borskiego.

Do P. T. W ydziału R ady powiatowej w Turce 
nad Stryjem. Donosimy uprzejmie, że zaproszenie na 
odbyć się mające w dniu 23. b. m. zebranie rozesłane 
zostało wszystkim w tamtejszym powiecie zamieszkałym 
Członkom naszego Oddziału, Ze strony Komitetu ze 
Lwowa udział w tern zebraniu weźmie inspektor hodo
wlany Wp. Marszałkowicz.

Do P , T. Członków R ady Oddziału Samborskie
go. N a porządku dziennym posiedzenia Rady w Turce 
będą oprócz poprzednio podanych — jeszcze następujące 
sprawy: 1) Sprawa urządzenia 2-dniowych kursów we- 
terynaryi w Starym Samborze i Turce, 2) Sprawa za
łożenia bezpłatnej czytelni i biblioteki dla członków 
Oddziału i 3) Sprawa subwencyi na utrzymywanie pła
tnego kierownika biura Oddziału.

Do P . T . Członków Oddziału z  powiatu turczań- 
slciego i starosamborskiego. Reflektujący na odbiór po

łowy wagonu mączki żużlowej Thomasa wprost z fabry
ki po cenie nabycia raczą się zgłosić do Rady Oddzia
łu o ile możności jak najwcześniej, gdyż zyskuje się 
przy spiesznem zamówieniu 10. koron rabatu.

R a d a  m i a s t a .
(Dokończenie.)

Z początku M agistrat, jak i większość Rady ośwtad- 
czyły się za wprowadzeniem światła gazowego i w tym 
też celu wypracował dyrektor gazowni w Stanisławowie 
p. Dziurzyński projekt o 300. latarniach z siłą 60. świec 
a koszta całej instalacyi obliczone zostały na 217.000 
kor. Cyfra ta jednrk wydaje się być za niską w po
równaniu z kosztami instalacyi światła gazowego w in
nych miastach. Wprawdzie intenzywność światła prze
mawia za wprowadzeniem go, to jednak, gdy się zważy, 
że prywatnych odbiorców byłoby bardzo mało a na wię
kszą ilość publicznych lokali reflektowaćby nie można, 
wszystkie koszta administracyi i oświetlenia publicznego 
musiałaby pokrywać gmina, na co jednakże szczupłe 
fundusze jej nie pozwalają. W  obec tego zwróciła się 
gmina do badań nad oświetleniem elektrycznem i poru- 
czyła inżynierowi p. Schleyenowi wypracowanie projektu, 
który przedstawia się następująco:

Rynek byłby oświetlony 6. lampami łukowemi, 
reszta zaś ulic i placów 365. lampami żarowemi o sile 
25. świec a sieć obejmowałaby nietylko śródmieście i 
bliższe ulice, ale także ulicę Zamiejską, całą ulicę dro- 
hobycką, Ja n a  Kazimierza i Blich, co przy oświetleniu 
gazowem uwzględnionem by być nie mogło. Koszta we
dług projektu wynosiłyby 240.000 kor., obliczone jednak 
zostały tak, że przy rozpijaniu ofert możliwą jest dość 
znaczna zniżka. M agistrat i Wydział Rady oświadczyły 
się za oświetleniu elektrycznem mając na względzie dwie 
okoliczności: 1) intenzywność światła, i 2) jego rentow
ność. Oo do pierwszej przyznać należy, że gaz prze
wyższa siłą swoją światło elektryczne, bo dorównują 
mu tylko lampy łukowe, lecz te są za drogie. W praw
dzie użycie lampek żarowych daje światło słabsze, to 
jednak gdy się zważy, że można je każdej chwili nie 
zmieniając instalacyi zastąpić lampkami N ernsta lub 
Wolframa, które przy zużyciu tego samego prądu dają 
światło tak silne, jak lampy gazowe i ze względu na 
wielką wygodę i oszczędność w administracyi przedsta
wiają dla miasta większą faktyczną korzyść, aniżeliby 
to na pozór zdawać się mogło.

Z kwestyą oświetlenia publicznego łączy się też 
kwestya oświetlenia prywatnych mieszkań. Je s t bowiem 
rzeczą dowiedzoną, że gdyby miasto nie liczyło na pry
watnych odbiorców, to oświetlenie własne byłoby zbyt 
kosztowne. Aby zapewnić się co do ilości możliwych 
odbiorców światła centralnego rozesłał M agistrat okól
nik z prośbą o zapodanie na jaki rodzaj światła i na 
jaką ilość płomieni kto reflektuje. Za światłem ele
ktrycznem oświadczyli się prawie wszyscy, tak że obecnie 
zapewniony jest odbiór 1500. lamp o sile 16. świec 
nie licząc w to zapotrzebowania tutejszej stacyi kole
jowej, sądu, dyrekcyi skarbu, poczty i t. d. Za świa
tłem gazowem oświadczyło się zaledwie kilka osób a 
maksymalny odbiór wynosiłby w najlepszym wypadku 
200. płomieni.

Po powyższem przedstawieuiu sprawy otwiera p. 
przewodniczący dyskusyę, w której zabierają głos na
stępujący rad n i: p. p. Kohmann, Tyrka, Heyder, dr. 
Markiewicz, ks. Rabiej dr. Potocki, i Kostrzewski 
prosząc o wyjaśnienia co do bliższych sz c z e g ó łó w  instalacyi 
a w szczególności, czy Magistat zamierza własnym-kosztem 
wprowadzić instalacyę w domach prywatnych. Na wszyst
kie powyższe pytania udzielił przewodniczący radnym 
dostatecznych wyjaśnień.

Wprowadzeniu oświetlenia elektrycznego sprzeci
wia się radny d i . Aleksandrowicz który zaznacza że 
kiedy R ada miejska uchwaliła przeznaczyć całą zwyżkę 
propinacyjną na inwestacye, to przedewszystkiem miała 
to na celu, aby ulice i place miejskie były należycie 
oświetlone. Przy wprowadzeniu światła elektrycznego 
gmina celu tego nie osiągnie, bo jeżeli p. Schleyen pro
ponuje 360. lamp o siie 25. świec, a p. Dziurzyński 
300. lamp o sile 60. świec, to miasto będzie 2. razy 
gorzej oświetlone, a również i koszta oświetlenia prze
mawiają na korzyść światła gezowego, lampka bowiem 
żarowa 16. świecowa za godzinę kosztuje 3. hal., pod
czas gdy za taką samą opłatą można mieć lampę ga
zową o sile 60. świec. Z porównania więc wynika, że 
światło elektyczne kosztuje 4. razy więcej. Mówca nie 
podziela obawy Magistratu o słaby odbiór światła ga
zowego i jest przekonany, że chociaż mniej będzie od- 
binrców, to jednak w skutek dłuższego zużywania świa
tła konsumcya będzie znaczna. Dlatego też, chociaż dla 
niego samego światło elektryczne jest o wiele korzyst
niejsze, bo może je zaprowadzić u siebie w mieszkaniu, 
to jednak ze stanowiska radnego oświadczyć się musi 
za światłem gazowem.

Radny prof. Mandel w dłuższem przemówieniu 
kreśli historyę oświetlenia elektrycznego w Samborze, 
podnosi żmudną pracę przygotowawczą burmistrza i wy
raża mu za należyte i wyczerpujące przysposobienie 
całej sprawy podziękowanie. Następnie w trafnych wy
wodach zbija zarzuty poprzedniego mówcy, poczem po 
treściwem „resume" przewodniczącego, Rada miejska 
znaczną większością głosów 28. głosami przeciw 5. 
oświadczyła się za wprowadzeniem światła elektycznego 
polecając zarazem Magistratowi, ażeby w jak najkrót
szym czasie rozpisał ofertową licytacyę na zainstalo
wanie tego światła z tem zastrzeżeniem, że roboty mają

być powierzone jednej firmie, która bęezie obowtązana 
w dostawach poszczególnych części składowych uwzględ
nić firmy krajowe.

Ostatnie wiadomości.
Z Monarchii. W  dniu 15. b. m. rozpoczął obra

dy parlament. Ze spraw ważnych, także i Galicyę ob
chodzących, jest projekt nowej ustawy przemysłowej, 
wypracowany przez osobną komisyę, na której czele 
stał poseł dr. Małachowski. Parlam ent dokona również 
wyboru członków delegacyi wspólnych, które wskutek 
tego, że Sejm węgierski będzie mógł spokojnie obrado
wać, zbiorą się w tym roku, aby załatwić sprawy wspól
ne, a przedewszystkiem sprawy wojskowe. Delegacye 
zwołane zostsły do Wiednia na 15. czerwca b. r.

Według pism wiedeńskich sprawa reformy wybor
czej nie zniknie z porządku dziennego, jeżeli kompro
mis rządu z Kołem polskiem nie natrafi na jakie po
ważne trudności. Trudności zachodzą także co do kom
promisu z Czechami i Niemcami. Jeżeliby układy z te- 
mi stronnictwami nie doprowadziły wnet do rezultatu, 
Hohenlohe wystąpi z własnemi propozycjami i pozosta
wi ostateczną decyzyę komisyi dla reformy wyborczej.

N a Węgrzech nowy rząd przybrał się energicznie 
do pracy i porządkuje wszystkie sprawy, które z powo
du wojny między rządem a parlamentem nie mogły 
być wykonane.

Z Caratu. Prezydentem Dumy obrany został pro
fesor moskiewskiej wszechnicy, Moromcew. Duma obra
duje ciągle nad adresem, którego głównym punktem 
jest wyjednanie amnestyi dla więźniów politycznych.

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie Rady Samborskiego Oddziału c. k. gal. 

Tow. gospod. odąędzie się we środę dnia 23. b. m, 
o godz. 12. w południe w sali Rady pow. w Turce.

Staraniem Komitetu budowy pomnika Tad. K o
ściuszki w Samborze odbędzie się dziś wieczorem raut 
w sali Sokoła, w czasie którego koncertować będzie 
muzyka 77. p, p. z Przemyśla. Komitet urządzający ten 
raut poczynił starania, ażeby wszyscy uczestnicy jak 
najprzyjemniej zabawić i rozerwać się mogli. Bufet we 
własnym Zarządzie Komitetu zastawiony będzie suto 
półmiskami ofiarowanymi wspaniałomyślnie przez liczne 
miejscowe i zamiejscowe panie. Czysty dochód z rautu 
przeznacza Komitet na zasilenie funduszu budowy po
mnika. Początek rautu o godzinie 8. wieczór.

Na posiedzeniu Komitetu Delegatów Towarzystw 
polskich w Samborze, które odbyło się w dniu 15. b. 
m. pod przewodnictwem prezesa, p. Jan a  Krupińskiego 
uchwalono przeznaczyć z dochodu uzyskanego z wie
czora urządzonego w dniu 3. b. m. kwotę 59. kor. 63. 
h. Tow. „Gwiazda" tytułem zwrotu wydatków połączo
nych z przedstawieniem obrazu scenicznego p. t. „W ró
żba", 25. koron Komitetowi zajmującemu się budową 
kaplicy na nowym cmentarzu i resztę 25. koron Tow. 
Szkoły ludowej jako „Dar narodowy" od Komitetu De
legatów.

Uchwalono następnie zwrócić się do Zarządu Bi
blioteki im. Karola Szajnochy z przypomnieniem, że 
wypłacona Zarządowi na mocy uchwały z dnia 9. listo
pada 1904. kwota 300. koron przeznaczoną była wyłą
cznie na utrzymywanie biblioteki i czytelni ludowej. 
Jeżeli Zarząd Biblioteki do .zastrzeżenia tego zastoso
wać się nie zechce, będzie obowiązanym powyższą kwo
tę Komitetowi Delegatów zwrócić.

Z Tow . gimn. „Sokół" w Samborze. Uchwałą 
z dnia 14. b. m. postanowił tut. Wydział „Sokoła": 
1) Wziąć udział w dzisiejszej uroczystości odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci zasłużonego prezesa gnia
zda sokolego w Zagórzu, ś. p. dra Galantha przez wy
słanie do Zagórza delegacyi, do której wybrano: p. p. 
prezesa Jan a  Krupińsęiego, naczelnika Tad. Budzyno- 
wskiego i członka Wydziału Rudolfa Łopusiewicza. 2) 
W dniu 3. czerwca b. r. wysłać pod adresem W ydzia
łu „Sokoła" do Wieliczki telegram gratulacyjny z oka- 
zyi odbyć się tam mającej uroczystości poświęcenia 
sztandaru gniazda. 3) W  festynie, który w dniu 17. 
czerwca b. r. urządza Wydział „Sokoła" w Ustrzykach 
dolnych, postanowił tut. Wydział wziąć czynny udział 
w ten sposób, iż zastęp starszych uczenie „Sokoła" wy
kona podczas festynu ćwiczenia wolne i z maczugami. 
3) N a wniosek naczelnika Budzynowskiego uchwalono 
powiększyć inwentarz przyrządów gimnastycznych i za
bawowych o dwa duże balony do gry, piłkę nożną 
o 30. chorągiewek, palestrę 4-graniastą, 30. piłek z 
krajki, 30. wywijalńików trzcinowych, 20. odznak czer
wonych i 20. zielonych, 20. szpadonów i 10. kółek, 
w końcu 2. paliki jasionowe do piąstówki. 5) Ucnwa- 
lono dalej urządzić w dniu 1. lipca b. r. festyn w ogro
dzie miejskim, w którego program wejdą produkeye 
starszych i młodszych uczenie i uczniów Sokoła. W  ra 
zie niepogody odbędzie się w tym samym dniu wieczor
nica z produkeyami gimnastycznemi w sali Sokoła i 6) 
Uchwalono wreszcie boisko sokole obok dworoa kolejo
wego uporządkować, kręgielnię znachodzącą się w ogro
dzie miejskim rozebrać a materyały stąd uzyskane o ile 
możności pod najkorzystniejszymi warunkami sprzedać. 
Z powodu, że szatnia zbudowana obok boiska stała się 
od niejakiego czasu przedmiotem operacyi dla amato
rów cudzej własności i t. p. rzezimieszków, postanowił 
Wydział Sokoła budynek ten przed atakami komuni
stów silniej zabezpieczyć.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y .  m~
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Ogłoszenie Wydziału kraj. Lwów, 5. maja 1906.
Wpisy do szkół rolniczych, w  krajowych, niż

szych szkołach: w Bereźnicy p. Stryj, w Horodence, 
w Jagielnicy, w Kobiernicach p. Kęty i w Suchodole 
p. Krosno zaczyna się rok szkolny 1906/7. z dniem 1. 
lipca b. r. Cały kurs nauki trwa 3. lata. Wszyscy 
uczniowie mieszkają z zakładzie. Uczniowie niezamożni 
mogą być przyjęci na koszt funduszu krajowego t. z. 
dostają bezpłatnie pomieszkanie, wikt i odzież. Podania
0 przyjęcie ao powyższych szkół wnosić należy najpóź
niej do 15. czerwca b. r. do Dyrekcyi jednej z tych 
szkół. Do podania (bez stempla) należy dołączyć: me
trykę urodzenia (ukończonych lat 15.), 2) świadectwo 
zdrowia, 3) świadectwo ukończonej szkoły ludowej, 4) 
świadectwo moralności i 5) świadectwo ubóstwa, jeźli 
kandydat ubiega się o przyjęcie na koszt kraju.

Lustracyę Kasy oszczędności powiatu Sambor
skiego przeprowadził w dniach od 16. do 29. b. m. 
urzędnik Związku galicyjskich kas oszczędności p. Zy
gmunt Szolakiewicz.

Strejk robotników stolarskich w Samborze. Od 
16. b. m. rozpoczęli tutejsi robotnicy stolarscy strejk 
z tego powodu, że pracodawcy nie chcieli uwzględnić 
ich żądań co do skrócenia czasu pracy do godzin 10.
1 podwyższenia płacy o 20°/0. Do załatwienia sporu, 
który tak pracodawców, jakoteż i robotników na zna
czne naraża straty — w pierwszej linii przystąpić po
winien Wydział korporacyi przemysłowców, a następnie 
przełożona władza przemysłowa, która po wysłuchaniu 
obu stron spornych, po zbadaniu zarzutów z jednej, a po 
sprawdzeniu słuszności skarg i żalów z drugiej strony, 
przyczynić się powinna na jak najspieszniejszego usunię
cie anormalnego stanu, tern bardziej, że cech stolarski 
w Samborze już od dłuższego szeregu lat w wielkiem 
znachodzi się upośledzeniu. Należałoby przedewszyst- 
kiem zbadać dokładnie przyczynę, dla której tak wła
ściciele, jakoteż i przedsiębiorcy budując nowe domy 
wszystkie niemal roboty stolarskie zamawiają w iunych 
miastach, byle tyłko nie w Samborze. W ina może tu 
leżeć zarówno po stronie pracodawców, jak i pracowni
ków, którzy z mniejszą sumiennością i starannością 
zamówione roboty wykonują. Znamy niemal wszystkich 
tutejszych pracodawców stolarzy, lecz nie wiadomo nam, 
aby który z nich krzywdą ludzką i wyzyskiem dorobił 
się jakiego majątku. Znamy natomiast kilku sta r
szych majstrów stolarskich, którzy dla braku pracy ra
zem ze swą nieliczną ezeladką biedę klepią i na ciężkie 
czasy wciąż narzekają. Powodziłoby się tym majstrom
0 wiele lepiej, gdyby złączeni w silne ogniwo, staran
ną swą pracą nie dopuszczali do sprowadzania wyro
bów ze Lwowa i obcych fabryk.

Pomnik króla Władysława Warneńczyka wykona
ny przez artystę rzeźbiarza Madeyskiego ustawiony zo
stał w katedrze na Wawelu naprzeciw pomnika króla 
Władysława Jagiełły. Piękna figura ta wykonana z bron- 
zu spoczywa na sarkofagu z czerwonego i czarnego 
marmuru. Fundatorem pomnika jest ks. Kardynał P u 
zyna.

Podwyższenie opłaty pocztowej. Zamierzone przez 
rząd podwyższenie porta od listów w obrębie monarchii 
z 10. na 12. halerzy nastąpi w sierpniu lub wrześniu 
b. r., albowiem przedtem muszą być przeprowadzone 
rokowania z Berlinem i Budapesztem. Projektowane 
podwyższenie przynieść ma około 8. milionów koron 
zwyżki w dochodach.

„Klub kolarzy11 tut. Tow. „Sokół" udziela nauki 
jazdy na kole za opłatą należytości w kw. 10. koron 
za cały czas nauki aż do zupełnego wyćwiczenia się 
w tym sporcie. Zgłoszenia na ten kurs przyjmuje skarb
nik Klubu p. Józef Kasprzyk.

P, T. miejscowym odbiorcom naszego pisma do
łączamy do niniejszego numeru „vademecum“ z rozkła
dem jazdy pociągów dla stacyi kolejowej w Samborze.

Pożar, w  nocy z 15. na 16. b. m. zgorzały w 
Hordyni rustykalnej trzy zagrody gospodarzy tam tej
szych: Ju rka  Kmiecia, Stefana Boguckiego i Uka Sa
wickiego. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie pod
palenie a szkoda w części tylko ubezpieczona, wynosi 
około 2000. koron. Ruchomości powyższych gospoda
rzy a między temi krowa i cielę spłonęły doszczętnie. 
Włościaninowi Teodorowi Płaskąnce udało się w praw
dzie wyprowadzić krowę z płonącej stajni, jednakże 
nie wiele brakowało, a byłby z powodu silnego popa
rzenia się — tę odwagę życiem przepłacił.

Zabici przez piorun. Kazimierz br. Briickmann, 
Lejb Badian z Wołoszczy i gospodarz Iwachów z Ł ą 
ki przechodząc w dniu 9. b. m. wieczorem polem do 
wsi, zaskoczeni zostali przez burzę gradową z piorunami, 
przed którą pod znachodzącą się blisko stertą siana 
schronić się chcieli. Pomimo przyspieszonego kroku nie 
udało się jednak nieszczęśliwym dojść do celu, bo pio
run, który w biegnących uderzył, położył na miejscu 
trupem br. Briickmanna i Iwachowa, a poraził nadto 
Badiana tak silnie, że tenże w kilka godzin później 
życie zakończył.

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu
1 królików we Lwowie (F ilia  w Samborze). W spra
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko
wie płacą rocznie wkładkę 6. Kor. i jednorazowo 
wpisowe 1. K or: Włościanie i nauczyciele płacą rocz
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso
bnej opłaty rasowy drób. króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i miarę funduszów.

Nadto każdy z członków otrzymuje organ Towa
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę drobiu"

Gichtow e i reum atyczne  cierpienia, kolki, 
rw ania, kurcze, łam an ia  w krzyżach  i 
m ięśniach, postrzały , w ytchn ięcia  etc. 
leczy na jsku teczn iej w edług  św iadectw a 
tysięcy  p ism  dziękczynnych  Fellera, 
wonny, z esencyi roślin  sporządzony 
fluid, opa trzony  m ark ą  „Elsa Fluid*.

12 m ałych  albo  6 podw ójnych flaszek franco 
hor. 5 ,  24 m ałych  albo  12 podw ójnych f ra n 
co 8 ko r 60 hal. u fa b ry k a n ta  E V. Fellera 
ap tek arza  w Stubicy E lsap la tz  n r. 201. w 
K roacyi. —  Poleca się  rów nież F e lle ra  p rze
czyszczające p ig u łk i rab arb aro w e  z m arką 
„E lsa  p ig u łk i"  6 pudełek  kor. 4, S k u tk u ją  
one znakom icie p rzy  c ie rp ien iach  żołądka, 

złem  traw ien iu , m d łościach  etc. etc.
Praw dziw ego  ba lsam u  n abyw a się w ilości n ie jed n eg o , lecz 

dwóch, tuzinów  za 5 koron  Iranco,
Z ag oriańsk i syrop  p iersiow y i przeoiw  kaszlow i 2 flaszki 5 kor. 
P raw dziw e szw edzkie k ro p le  żołądkow e 2 flaszki 5 kor. franco.

Dr. Joachim Eisenstein
X.

przeniósł się po 10-letniej praktyce prowincyonalnej 
z Rymanowa do S a m b o r a .  

i ordynuje w  rynku przy ul. Spyika z Melsztyna I. 1.
(w kamienicy p. Schauflerowej.) 4—4

D E N T Y S T A  11

Dr. Ignacy Sandauer
po odbytych studyach dentystycznych w W iedniu 

i Berlinie 
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcenalowe, zęby sztuczne/ 
korony, mostki.

Słynne z dobroci rękawiczki D ia n a  i D e rb y
ORAZ

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Koncypśent
katolik, z prawem substytucyi — przyjąłby posadę 

w kancelaryi adwokackiej w Drohobyczu.
Zgłoszenia w administracyi „Gazety Samborskiej" pod 

„Doktor". 2-3

W i p r l p n l / a  Wdowa, udziela lekcyi gry na forte
li IC U t/lli lC łj pianie, tudzież języka niemieckiego 
pod bardzo przystępnymi warunkami. Łaskawe zgłosze
nia pod literami A. L. poste restante. Sambor. 1— 2

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
poleca P . T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w  K r a k o w i e

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót m urarskich.

Do nabycia w składach wód mineralnych i aptekach

R O Z K Ł A D
ważny od 1. maj

Przyjeżdżają VJ
z Drohobycza: 6 '58 rano 
11-22 przedpołudniem  
6 4 5  w ieczór 
12 07 w nocy. 
z Chyrowa: 5 ‘45 rano  
11-15 przedpołudniem  
6-38 wieczór 9.20 wieczór 
3-07 rano.
ze Lwowa-. 1107 przedpoł.
6-28 wieczór 
100 w nocy 
ze S ianek:  8-00 rano  
10 •57 przedpołudniem  
G.18 wieczór 
z Radek: 6 '45 rano. Q )

J A Z D Y
a 1906.

O djeżdżają
doDrohobycza: | | ‘30 przedp. 
6‘63 wieczór 
9'85 wieczór 
311  rano
do C hyro w a : 7 ‘08 rano 
1137 przedpołudniem  
4 18 po po łudniu  
6 59 wieczór 
110 w nocy 
do L w o w a : 6 '00 rano  
1140 przedpołudniem  
7-05 wieczór 
do S ianek:  8 ’01 rano  
11-65 w południe 
7-10 wieczór

Wiadomość u prezesa

składający się z 3. 
pokoi i kuchni wraz 

z ogrodem do 
5 sprzedania.

„Gwiazdy" Dr. Sobolewskiego.

Korzystna sposobność!!!
C h r z e ś c i j a n i e  m a j ą  p i e r w s z e ń s t w o  111

Na Durdykówce mieszkanie
Z n n r n r l a m  nadające się na RESTAURACYĘ 

u y i  U U C III j PIWIARNIĘ jest z a r a z  do 
w y d z i e r ż a w i e n i a .

Bliższej wiadomości zasiągnąć można u właści
cielki na Durdykówce. 1-3

Inseraty Tow. gospodarskiego. 

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. fosf.) po 12

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości ( ’/ 2 — 16) po 10

kor. 50. h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I, 1.

P E W N E

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę
gu Sambor-Stary Sambor-Turka dostarczać będzie R a
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 1 0 . h .)

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, ua Wyspie.

L . cz. O. I  208/6

E D Y K T . 1
Przeciw Stanisławowi Dunin Borkowskiemu, Jan - 

klowi Blinder, Antoniemu Kuhnemu, Michałowi Kuh- 
nemu, Nestorowi i Annie Marczakom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Samborze przez Dominikę z Kulczyc
kich Milkiewicz zam. Kulczycką Gut żonę Jan a  i tow. 
pozew o uznanie prawa zastawu dla rozmaitych wie
rzytelności za zgasłe i wykreślenie takowych z wykazów 
hip. 355. i 353. ks. gr. KalinÓW.

Na podstawie pozwu powyższego wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. czerwca 1906. 
godzinę 8. rano.

Celem strzeżenia praw powyższych ustanawia się 
Pana adwokata Dra Rogalskiego w Samborze kurato
rem. Tenże kurator zastępywać będzie ich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia
nują.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, JIddział I.

dnia 10. maja 1906.

L. cz. E .  3595/5.

Edykt licytacyjny. 6
Dnia 2 7 . ca se rw c a  1 9 0 6 . o  g o d z .  8 1/,  p r z e d  

p o łn d u ie m  odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  Sądu 
tutejszego l i c y t a c y a  realności w Samborze dzielnica 
Zamiejska whl. 151.

Dom mieszkalny, komórki, stajenkę, ogród i pastwi
sko oceniono na 2 5 9 0  K .

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 1 2 9 5  k o r .

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta, 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości, bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział Ili.
dnia 10. maja 1906.

Folwark Biliczki
gospod. i sadem otrzyma część tego

w powiecie Samborskim, w odległości 8. km. od samej stacyi Nadyby — Wojutycze i od Nowego 
miasta, położony przy bitym gościńcu o obszarze 208 . morgów, dobrego, żyzne,go i drenowanego 
gruntu, ze słodkiemi łąkami — z domem mieszkalnym, o 5. pokojach i 1. kuchni tudzież z budyn
kami gospodarskimi około 3 morgów ze sadem, do sprzedaży przez rozparcelowanie. Kościół i cerkiew
w odległości 1 km. .Nabywca osobnej parceli o 102, morgach wraz z domem mieszkalnym, budynkami 

folwarku po cenie kupna gruntu. Kupujący może wejść w posiadanie gruntu zaraz po podpisaniu umowy. Bliższa wiadomość
w Biliczkach, Administracyi „Gazety Samborskiej" i w handlu p. M. Goldberga w rynku. 9
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N  A  K A S Z E L
k to  się  n ie  leczy, dopuez-cza się 

p o w olnego  sam obójstw a.
K A  I S E R A

piersiowe karmelki
ek s tra k t  słodowy, bardzo sma
czny wypróbowany przez le
karzy  i zalecany przeciw k a 
szlowi, chrypce, katarom, z a '  
flegmieniu i ka tarow i gardła .

no tarya ln ie  uwierzy- 
^ U l C f e i n j o n y c h  świadectw 

stw ie rdza  skuteczność tego 
leczniczego środka. 21 — 30

P a c z k a  po 2 0  i 4 0  hal.
do nabycia w Samborze w handlu S.W. 
L ang ingera  i w aptekach J. 

Pankiewicza i H. Wohla.

Z D F ! f T i® |i0 C f e < im
Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 

koncesyonowane

Biuro podróży 
* 1 ■I i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe 
I., II. 1 III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań

skie i kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Szkolą K O S Z Y K A R S K A
STEFANA HR. KOMOROWSKIEGO

w Siekierczycach o. p. Kranzberg 
poleca swe wyroby z wikliny, trzciny i bambusu
Zamówienia przyjm u ją : Zarząd szkoły koszykarskiej 
w Siekierczycach i  Administracya Gazety Samborskiej

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  ZA K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Namiestnictwo majstra 
kamieniarskiego 

w  Samborze, ul. Biskowicka (koło nowego cmentarza)
poleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
z różnych materyałów po nader umiarkowanych cenach. 
Utrzymuje stale w zapasie gotowe grobowce familijne.

Podejmuje się również na prowincyi w każdej 
miejscowości urządzenia grobowców familijnych, Mau
zoleów i Kaplic cmentarnych. 18

od iat 10-ciu wypróbowanego

♦ooooooooo«ooooooooo*
|  W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą 0

o wilgoć i grzyb o
X usuwa siij patentowanym sposobem zapomocą X

o .-.GŁAzimYłnr. s>
—  o

niezawodnego środka. ()
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E  Q

„P Ł Y T Y  SŁO M IA N E "*
z fabryki „HYGFIENA11 Q

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- rt 
A jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, a  
X baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre- a  
W wnianych i budowy pokoi na strychach. U 
U Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 0  
V już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 0  

Zamówienia przyjm uje: 0

Spółka handlowa w Samborze a 
Blicb 1. 1 Wyspa. a

o o o o o o o o o o o o o o o o o o *9 o

IIIIlt'llllllllllll
H f  I

prawdziwe
A N G I E L S K I E

sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancyę

x *£\eWmaim t
■ w Samborze ł

skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 
książek szkolnych i do modlenia. 

Specyalności w towarach skórkowych i  stalow.

+ + + + +  + + + + + + + +  + + + + +

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 bal za 100 
klgr. z workiem — i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P . T.Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę
pując je na życzenie na spłaty. *4̂ * Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S O H ^ T T Z ' l  C H A . T E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

Jest do zbycia
Kogut maści pstrej i kura czarna, (roczne), rasy 

„Bram aputra", za 10. koron, mogą być sprzedane i po
jedynczo.

Jaja wylęgowe od kur czubatych białych i kukuł- 
czatycb, pół rasy „Houdan" bardzo nieśliwe 16. gro
szy za sztukę, — od kaczek białych, olbrzymich, 20. 
groszy za sztukę. 7

Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj
muje ad Pruski, Strzelblce, ost. p. S tary Sambor.

Obszar dworski B U K O W A ,
pocztaEelsztyn. m a do sprzedania z wiosną n a r y  b 6 k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO LI dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 bal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaż) nawozów sztucznych a  Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blicbu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w  c e n ie
n a b y c ia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T. Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Jan Skowroński
w Samborze rynek 1. 11. 

polecB swój b o g ato  zaopatrzony skład :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M ĄKA, K R U PY , K R U P K I i K A SZE.
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M AGG I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M ASA do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M YDŁO, K R O CH M A L ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 42

9 V  Pokoje do śniadań.
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F ilia  : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego
z k o p a lń : G w arectw a Jaw orzn ick iego  

i J .  E . A n d rze ja  h r. P o tock iego  we Lwowie
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosamborskiemu “̂ 7 *  &  X j I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 

cenach za wagon (o 10.000 Klgr.) z refakcyą.
I. W ęg le  g ru b e  z Jaw o rzn a  178 K . — ze S ierszy  172 K . — h
II . „ kostkow e I. „ 173 — „ 1 72  „ — „
I I I .  „ „ I I .  „ 165 „ —  * 164 „ -  „
IV . „ orzechow e I. „ 152 „ — „ 151 „ — „
V. „ „ II. 140 K. z T ęczynka  VI. W ęgle m iałow e 110 K

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższą 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaworzna 
a o 3 K. 60 h. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla stacyi 
Nadyby Wojutycze cena dla węgli z Jaworzna i Sierszy 
niższa na wagonie od ceny w Samborze o 1 Kor. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

Parcele pojbudowlane
n a  2  m o r g o w e j  p r z e s t r z e n i  o b o k  s z p i 

t a l a  p o w s z e c h n e g o  s ą  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam

borskiej B L IC H  1. 1.

100 Do SPRZEDANIA

ctm. buraków
PASTEWNYCH ładnych zdrowych (MAMUTY)

Bliższa wiadomość w biurze Sekretaryatu Oddziału 
c. k. gal. To w. gosp. w Samborze, Blich 1, 1.

K U P U J C I E !  
KAWĘ r°yę  Wolnego.
K A W A  ZD R O W O TN A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R SY T E T  M ED Y CZN Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

Wobec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —-

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj-
swojską. „ K A W Ę  Z D R O W O TN Ą " i „ K A W Ę  
Ż Y T N IĄ " W O LN EG O .

Tę „ZD RO W O TN Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTNIĄ." prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 66

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


